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Brylantowe gody pow iania styczniowego
Tylko 5 3  bohaterów doczekało fef rocznicy

S ta n ę ło  ic h  d o  w a lk i k ilk a d z ie ­
s ią t ty s ię c y , m ło d y c h , z a p a lo n y c h  
e n tu z ja s tó w . T w a r d z i to  b y li  lu ­
d z ie . N ie  z ła m a ły  ic h  n a h a jk i, c y ­
ta d e la  i S y b ir . J e szcze  w  1918 r o ­
k u  p o z o s ta ło  p r z y  ż y c iu  5.000 
u c z e s tn ik ó w  p o w s ta n ia  ( w  ty m  
d w ó c h  w e te r a n ó w  z 1830 r . ) .
D z i i  ju ż  ż y je  t y lk o  53 pow sT& ń- 
c ó w . ( 1 0 - c iu  w  W a rs z a w ie , 0 -c iu  
w  w o je w ó d z t w ie  w a rsz a w sk im , 
re sz ta  ro z r z u c o n a  p o  c a łe j P o l ­
s ce , p r z y  c z y m  W iln o  i  P o z n a ń  n ie  
p o s ia d a ją  ju ż  a n i je d n e g o  w e te ­

r a n a ) .
W  W a rsz a w ie  n a  P r a d z e  p r z y  

u l. F lo r ia ń s k ie j 2, w  s ch ro n isk u  
P o ls k ie g o  C z e r w o n e g o  K rz y ż a , 
z a re z e rw o w a n e  je s t  c a łe  p ie r w sz e  
p ię tro  n a  m ie sz k a n ia  d la  w e te r a ­
n ó w  03 r o k u  i  ic h  ro d z in . P r z e d  
p a ro m a  la ty  m ie sz k a ło  tu  je s z cz e  
1 4 -tu  w e te r a n ó w , d z iś  ju ż  p o z o ­
s ta ło  d w o je :  p . M a r ia  F a b ia n o w -  
sk a  z  K o w n a  (90  la t )  i  p . M ik o ła j 
C e g ło w s k i (9 9  la t ) .  R esz ta  w a r ­
s z a w sk ich  w e te r a n ó w  m ieszk a  
na  m ie śc ie  p r y w a tn ie .

Czarująca babunia
U da ję  s ię  n a  w s tę p ie  d o  s c h r o ­

n isk a  p r z y  u l. F lo r ia ń s k ie j. O tw ie  
ra  m i  d r z w i s io s tra  P . C . K ., u -  
p r z e d z a ją c , że  w e te r a n i są  b a rd z o  
zm ęczen i g d y ż  w  z w ią z k u  z r o c z ­
n ic ą  p o w s ta n ia  w iz y ty  w  s c h r o ­
n isk u  o d b y w a ją  s ię  z b y t  czę s to  
M im o  to p o  c h w il i  z a p r aszn ją  
m n i i  d o  p o k o ju  p . M a r ii F a b ia -  
n o w s k ie j .  Ż y w a , w e s o ła  s ta ru sz ­
k a , s iw a  ja k  g o łą b , w ita  m n ie  ja k  
s ta re g o  z n a jo m e g o  i  o p o w ia d a  ze  
w z ru s z e n ie m  o te j s p o n ta n icz n e j 
s e r d e c z n o ś c i z  ja k ą  w 1 9 3 4 -ty m

r o k u  (p o  0 0 -c io  le tn im  p o b y c ie  w 
K o w n ie )  p o w ita ło  ją  s p o łe cz e ń ­
s tw o  p o ls k ie . P . F a b ia n o w s k a  —  
c z y li  ja k  ją  n a z y w a ją  w  s ch r o n i­
sk u  „n a s z a  B a b u n ia 11, m a  w W a r­
s z a w ie  ro d z in ę : s io s trz e ń ca  p .
Z y g m u n ta  Z ia r k a  i c io te cz n y ch  
w n u k ó w , k tó r y c h  b a r d z o  k och a . 
W k r ó tc e  p o  p o w s ta n iu  w y je c h a ła  
d o  K o w n a , g d z ie  p r o w a d z iła  sa lon  
m ó d  i s z k o łę  k r o ju ,  u d z ie la ją c  
p r z y  ty m  c a ły  w o ln y  cza s  p r a c y  
s p o łe cz n o  -  p a tr io ty c z n e j.

Z  szarpiam i cSo la r1/
J a k o  m ło d a  p a n ie n k a  p . F a b ia -  

n o w c k i p r z y s tą p iła  d o  p r a c y  
k o n s p ir a c y jn e j.  U cz y n iła  to  p o d  
w p ły w o ir  w strz ą su , ja k i  p r z e ż y ła  
p o d cz a s  m a sa k ry  n a  K r a k o w s k im  
P rz e d m ie ś c iu , k ie d y  p a d ło  5 o fia r . 
W ó w c z a s  jeszcze ja k o  p a n n a  S l i -

P . M a r ia  F a b ia n o w s k a

■owska, je d n a  z p ie r w s z y c h  w ło ­
sia ż a ło b ę , w  ó w  p a m ię tn y  k a r -  
a w a ł 6 1 -e g o  ro k u , k tó r y  sta ł s ię  
:d n ą  w ie lk ą  d e m o n s tra c ją  p o -  
rsz e ch n e j ż a ło b y  N a ro d u . P r z y -  
;ąp iła  w ó w cz a s  d o  je d n e j z  k o n -  
l ir a c y jn y c h  p ią te k  i  za ra z  p o  
:a rży  k o z a k ó w  na  K r a k o w s k im  
rz e d m ie ś c iu  w y s ła n o  ją  p o d  p o ­

z o r e m  ro b ie n ia  z a k u p ó w , c e le m  
o b e jr z e n ia  p la c u  b o ju  i  z ło ż e n ia  
k ie r o w n ic tw u  s z c z e g ó ło w e g o  r a ­
p o r tu .

W  c h w il i  r o z p o c z ę c ia  p o w s ta ­
n ia  p a n n a  Ś liw o w a k a  b ie r z e  c z y n ­
n y  u d z ia ł w  d o s ta rcza n iu  d o  lasu  
sza rp i i  ż y w n o ś c i,  je d n o cz e ś n ie , 
k o r z y s t a ją c  z w p ły w ó w  s try ja , 
m a la rz a  ś l iw o w s k ie g o , k tó r y  k ie ­
r o w a ł  p r a c a m i r e s ta u r a c y jn y m i w  
B e lw e d e r z e , Ł a z ie n k a ch  i n a  Z a m  
k u , w y je d n y w a  u  w ła d z  r o s y j ­
sk ich  w id z e n ia  z  a re sz to w a n y m i.

P e w n e g o  ra z u  p r z e w o z iła  w  
p o w o z ik u  p o c z tę  i  sza rp ie  d la  p o ­
w s ta ń c ó w , g d y  z a trz y m a ł ją  p a ­
tr o l r o s y js k ie j m il ic ji .  K a z a n o  je j  
w y s ią ś ć  z p o w o z u  i  p r z e sy łk a  
w ra z  z o d w a ż n ą  p a n n ą  p o w ę d r o ­
w a ła b y  d o  k om isa r ia tu , g d y b y  
s z c z ę ś liw y m  tr a fe m  n ie  p r z e c h o ­
d z ił u lic ą  je d e n  z p o d w ła d n y c h  
s try ja .

—  B ó j się B o g a , M a ry s iu  —  
k r z y k n ą ł —  tam  s try j cz e k a  na 
fa r b y , a ty  tu  m a ru d z isz . —  S k o ­
c z y ł  d o  b r y c z k i  i  z a c ią ł k on ia , p o ­
z o s ta w ia ją c  p a n n ę  w ś r ó d  m i l ic ­
ja n tó w , k tó r z y , w o b e c  b r a k u  d o ­
w o d ó w  r z e c z o w y c h  z w o ln il i  ją  n a  
ty ch m ia s t

—  R a z  o d m ro z iła m  so b ie  n os  —  
o p o w ia d a  B a b c ia  z h u m o re m . K ie ­
d y  p r z y je c h a ła m  d o  p a r t ii  z  sza r­
p ia m i c h ło p c y  s ię  aż za  g ło w ę  
z ła p a li.

—  N a  B o g a  —  p a n i za ra z  n os 
od p a d n ie ... a le  n a ta r li ś n ie g ie m  i 
n ic  —  ja k  p a n  w id z i m a m  nos.

Dom  w eteranów  w  Babicach
ż e g n a m  „C z a r u ją c ą  B a b u n ię 11 

i w o b e c  n ie m o ż n o ś c i r o z m ó w ie ­
n ia  s ię  z p a n e m  C e g ło w s k im , k tó ­
r y  je s t  c h o r y  i c ie rp i n a  c a łk o w i­
ty  zan ik  p a m ię c i, ja d ę  na  B a b ice .

w  o d le g ło ś c i  k ilo m e tra  o d  
k o ń c o w e g o  p rzy sta n k u , p r z y  u l. 
łą c z n o ś c i  2 -4 , w  d w ó c h  b liź n ia ­
k a c h  d o m k a ch , m ie sz k a ją  d w a j 
j^ s łu ż e n i w e te r a n i: p rezes  Z w ią z -  

• W e te r a n ó w  p. W ik to r  M a le w -  
i w ice p re z e s  te g o ż  Z w ią z k u  

t a l e n t y  M ilcza rsk i. Z a czy n a m
ło ż e n i a  w iz y ty  p . M ilcz a rs k ie -  rrm.

^ i t a  m n ie  rzeź k i, p o w ie d z ia ł-  
m ło d z ie ń cz y , s taru szek . Z  

im  W erw ą  o p o w ia d a  o  s w o -
B Vł  Urzliw y m  ż y c iu  p ow stań ca . 
•(. , Ł' r°w iz o r e m  a p teczn y m . S ze f 
J g o  a p tek a rz  W o ło w s k i b y ł  za - 
,  p iro w a n y m  n a c z e ln ik ie m  O - 

Eiri. vca  K ie le c k ie g o  z ram ien ia  
p ° W sta ń czeg o . P o c z y n a ją c  

°  - e g o  ro k u  w  a p te ce  o g n is k o ­
w a  a się p raca  k o n sp ira cy jn a , dru

k o w a ło  s ię  b ro s z u ry , in s tru k c je , 
k s ią d z  o d b ie r a ł  p r z y s ię g i o d  n o ­
w o -w s t ę p u j ą cy  ch .

Z c h w ilą  w y b u c h u  p o w sta n ia  
d z ie ln y  c h ło p ie c  n ie  c h c ia ł  p o z o ­
sta ć  p r z y  s p o k o jn e j p r a c y  w  c e n ­
tra li p o w ia t o w e j i  p o s z e d ł d o

p a r t ii. W a lc z y ł  p o d  L a n g ie w i­
czem , p o d  m a jo r e m  G ry liń s k im  
i C z a rk o w s k im  w  p ie c h o c ie , a na­
s tę p n ie  p o d  W ę g r e m  Sa~*»dorem  
w  k a w a le r ii.

Kłopoty kaw alerzysty
—  M ia łe m  n a  w s tę p ie  p e c h a  —  

o p o w ia d a  m i p . M ilcz a rsk i. P e w ­
n e g o  d n ia  je c h a liś m y  p a tr o le m  w  
p ię c iu . K o n ie  m ie liś m y  m a rn e , 
s io d e ł b ra k , g r z b ie ty  k o ń sk ie  o d ­
p a rz o n e . U ję liś m y  p o  d r o d z e  szp ie  
g ó w . T r z e j k o le d z y  zs ie d li z  k o n i

P . W a le n ty  M ilcz a rs k i z  có rk ą

i z a p ro w a d z ili  s z p ie g ó w  d o  p o ­
b lis k ie j k a r c z m y . J a  z je d n y m  
je s z c z e  p iln o w a liś m y  k o n i. K o le g a  
n a  c h w ilę  o d d a li ł  s ię  i  w r ę c z a ją c  
m i u z d y  k o n i u p u ś c ił  je d n ą . K oń  
w id a ć  z n a r o w io n y  p o p ę d z ił  c w a ­
łem . J a  z  p o z o s ta ły m i za  nim . 
W re sz c ie , p o  d łu g ie j p o g o n i z ła p a ­
łe m  g o , a le  k o le d z y , n ie  w ie d z ą c  
g d z ie  z g in ą łe m  z k o ń m i, p o b ie g li  
za  m n ą  p ie c h o tą . N a  za k o ń cze n ie  
je s z cz e  k o ń  p o d e  m n ą  s ię  sp łoszy ł 
i  w r z u c ił  m n ie  d o  rze k i.

—  P o d  D ę b o w ą  W o lą  z ra n io n o  
m n ie  b a g n e te m . U d a ło  m i s ię  u -  
n ik n ą ć  n ie w o li . P r z e le ż a łe m  u 
z iem ia n in a  p . M a lcz e w s k ie g o . P a ­
n ien k i m n ie  p ie lę g n o w a ły  i  ja k oś  
w y p ie lę g n o w a ły . D z ię k i s tosu n ­
k o m  o jc a , k tó r y  b y ł  p re zy d e n te m  
S ą n d om ierza , u d a ło  m l s ię  u n ik ­
n ąć w ię z ie n ia .

N a w ia se m  m ó w ią c  r o d z in a  p. 
M ilcz a rs k ie g o  to  p r a w d z iw a  d y ­
n astia  ż o łn ie r z y  d z ia d e k  w a lc z y ł  
p o d  K ośc iu sz k ą  i ks. J ó z e fe m , o j ­
c ie c  w  p o w s ta n iu  lis to p a d o w y m , 
a s y n  w e te r a n a  w  w o jn ie  z b o ls z e ­
w ik a m i.

Tajem niczy przyjaciel
Z  ż a le m  p o ż e g n a łe m  p r z e m iłe ­

g o  g o s p o d a rz a  i u d a łe m  się  d o  są ­
s ie d n ie g o  d o m u , g d z ie  rm essk a  
p r e z e s  w e te r a n ó w  p . M a le w sk i. 
N ie  je s t  ta k  rze ź k i, ja k  p  M ik z a r -  
sk i, a i  p a m ię ć  ju ż  m u  ta k  n ie  
d o p is u je . W  r o z m o w ie  p o m a g a  
m u  b a rd z o  m a łż o n k a , p rzy p or /u *  
n a ją ć  sze re g  z a p o m n ia n y ch  s z cz e ­
g ó łó w . P o  o p o w ia d a n iu  o  z a w z ię ­
te j w a lc e  z r o s y js k ą  stra żą  g r a ­
n iczn ą , p r z e c h o d z i m ó j G o sp o d a rz  
z k o le i  d o  o p o w ia d a n ia  o  ty m , ja k  
cu d e m  u n ik n ą ł śm ie r c i o d  s tr y c z ­
k a , c z y  k u li  r o s y js k ie j .

—  P o d  P le w k a m i d o s ta ł s ię  w  
rę c e  k o z a k ó w . S p r o w a d z o n o  g o  
na  są d  w o je n n y . P łk . W e r n e r  sp y  
ta ł g o  o  n a z w isk o . O d p o w ie d z ia ł: 
M a le w sk i. N a g le  je d e n  z o f ic e r ó w  
p o d n ió s ł się i s p y ta ł: „C z y  to  p a ń ­
sk i b ra t  je s t  m a jo r e m  w o js k a  r o ­
s y js k ie g o  n a  K a u k a z ie ?

—  T a k  —  o d p o w ie d z ia łe m .
—  T o  m ó j k o le g a ... s ta ry  p r z y ­

ja c ie l  —  o d p o w ie d z ią ! o fice r .
W y p r o w a d z o n o  m n ie  i za m k n ię  

to  w  p r o w iz o r y c z n y m  areszcie .

P o  c h w il i  k o z a k  w n ió s ł  d w ie  
s z k la n k i h e r b a ty  i  pir<> b u łe k .

—  K t o  zdieŚ gasprtdin  M a lr w -  
sktj —  s p y ta ł i  p o i t a w i ł  h e rb a tę  
n a  sto le .

W y p il iś m y  h e rb a tę  z  k o le g ą . 
N a za ju trz  p r z e k a z a n o  m n ie  d o  
w ię z ie n ia  w  Ł o m ż y . W  c h w ili  
p r z y jm o w a n ia  m n ie  p r z e z  w ła d z e  
w ię z ie n n e  z ja w ił  s ię  m ó j ta je m ­
n iczy  o p ie k u n  i  w s u w a ją c  m i d o  
rę k i g r u b ą  p a cz k ę  p a p ie ro só w , 
szep n ą ł p o  r o s y js k u :

—  N ie ch  pS n  się  n ic z e g o  n ie  
b o i, p r ę d k o  p a n a  z w o ln im y .

P o  c z y m  z w r ó c i ł  s ię  d o  d y r e k ­
to ra  w ię z ie n ia :

—  T e n  c h ło p ie c  a re sz to w a n y  
je s t  p r z e z  p o m y łk ę , p r o sz ę  g o  u -  
m ie śc ić  w  d o b r e j ce li.

P o  p a r u  m ie s ią ca ch  d o p ie r o  
w e z w a n o  m n ie  d o  n a cz e ln ik a  
w o js k o w e g o . M ó j p r o k e k to r  sta ł 
o b o k  n ie g o .

—  N o  ja k ż e sz  c z u je c ie  s ię  w  
w ię z ie n iu ?  K a r m ią  d o b r z e ?  —  sp y  
ta ł n a cze ln ik .

—  W  w ię z ie n iu  ja k  w  w ię z ie n iu  
p a n ie  n a c z e ln ik u  —  o d p o w ie d z ia ­
łe m  ostro ż n ie .

T y m  ra z e m  ja k o ś  o b e s z ło  się 
b e z  b a d a n ia . O d e s ła n o  m n ie  z p o ­
w r o te m  i s p r o w a d z o n o  d o p ie r o  
p o  m ie s ią cu  z g órą . B y łe m  w  p o ­
cz e k a ln i, a z  są s ie d n ie g o  p o k o ju  
d o b ie g a ł g ło s  m o je g o  z n a jo m e g o .

—  A le ż  p r o sz ę  p an a , o n  w c a le  
n ie  b y ł  w  p o w sta n iu . T o  n ie ­
p ra w d a , że  g o  z ła p a n o  z b ro n ią  
w  ręk u .

—  N o  to  u w o ln im y  g o  i b a sta  
—  z g o d z ił  s ię  d r u g i g łos .

P o  c h w ili  w y s z e d ł  n a c z e ln ik  i 
z w r ó c ił  s ię  d o  m n ie  z u śm ie ch e m :

—  N ie  b y liś c ie  w  p o w s ta n iu ?
—  N ie , .n ie  b y łe m  —  p o w ie d z ia ­

łem , b o  i  cóż  m ia łe m  p o w ie d z ie ć .
—  N o  ch ło p cz e , n ie  id ź  tam , b o  

za to  p ę d zą  na  S y b e r ię  —  p o w ie -

Uw olnim y go
d z ia ł p u łk o w n ik . N a p isa ć  m u  k a r ­
tę  z w o ln ie n ia  —  ro z k a z a ł k a n c e ­
liśc ie .

P o  c h w ili  u k a z a ł s ię  m ó j n ie ­
zn a n y  p r z y ja c ie l .  P r z e c h o d z ą c  
k o ło  m n ie  w s u n ą ł m i d o  rę k i n ie ­
zn a czn ie  k a rtk ę .

G d y  b y łe m  ju ż  n a  u l ic y  r o z w i ­
n ą łe m  ją :  P r o s ił  m n ie , a b y m  p r z y  
s zed ł d o  h o te lu  n a  szk la n k ę  h e r ­
b a ty . W ła śn ie  za s ta n a w ia łe m  się 
c z y  iść , k ie d y  sp o s tr z e g łe m  je d n e ­
g o  ze  z n a jo m y c h , o b y w a te la  D z ie ­
k a ń sk ie g o , k tó r y  p r z e je ż d ż a ł w ła ­
śn ie  b ry cz k ą .

—  S ia d a j p a n  za ra z  i je d z ie m y  
d o  m n ie  —  sze p n ą ł z a trz y m u ją c  
k on ia .

Z r e z y g n o w a łe m  w ię c  z w id z e ­
n ia  s ię  m o im  w y b a w c ą  i d o c y c h -  
czas n ie  w ie m  ja k  s ię  n a z y w a .

W eteran — poeta
Z  k o le i  u d a ję  się d o  p o ru cz n ik a  

w e te r a n ó w  p . M a m e rta  W a n d a l -  
le g o . J est to  je d e n  z n a jc z y n n ie j-  
szy ch  w e te r a n ó w  —  a u tor  l ic z ­
n y c h  w ie rs z y , p a m ię tn ik ó w , k o ­
re s p o n d u je  p r z y  ty m  sta le  z m ło ­
d z ieżą  szk o ln ą . W y so k i, d o b rz e

P. Mi,mert 'Wandali!

z b u d o w a n y , z dużą s iw ą  brodą, w 
o to c z e n iu  p r z e m iłe j r o d z in y  p r z y j 
m u  j e  m n ie  w  u w oim  m ie sz k a n iu  
przy u l. D m o c h o w s k ie g o  4.

W  c h w il i  w y b u c h u  p o w s ta n ia  
s ty czn  o w e g o , w s tą p ił  d o  p a r t ii  
A n to n ie g o  J e z io ra ń sk ie g o , która 
zo rg a n iz o w a ła  się w la sa eh  skier­
n ie w ic k ic h  S ta m tą d  oddział >edał 
się  p o d  R a w ę  M a z o w ie ck ą  P . 
W a n d a lli b r a ł  u d z ia ł w  d w u  po 
t y .z k a c h  ( p o d  R a w ą  M a z o w ie c ­
k ą  i  p o d  L u b o c h n ią ) ,  o ra z  w  o d ­
p ę d z e n iu  s z p icy  k o z a c k ie j p o d  
S tu d z ien n ą . P r z y g n ie c io n y  w  c z a ­
s ie  w a ik i p r z e z  k o n ia  o d n ió s ł  d o ­
tk l iw e  ob ra żen ia . Z  p o le c e n ia  k ie ­
r o w n ic tw a  o d d z ia łu , u d a ł  s ię  d c  
G r ó jc a  z u stn ą  s z t a fe t y  T u  zo s ta ł 
p o c h w y c o n y  p r z e z  k o m l fo w  i  o d ­

s ta w io n y  d o  n a cze ln ik a  w o js k o ­
w e g o . W y m ie r z o n o  m u  50 n a h a -  
je k . J e d n a k  n ie  z d ra d z ił p o w ie ­
rz o n e j m u  m is ji. W o b e c  b ra k u  d o ­
w o d ó w  w in y , w ła d z e  r o s y js k ie  
z w o ln iły  go.

W ra ca  d o  W a rs z a w y , g d z ie  
p r z y s tę p u je  d o  je d n e j z  k o n sp i­
r a c y jn y c h  p ią te k , n a  c z e le  k tó r e j 
stała  s ły n n a  lite ra tk a  p  D u c h iń -  
ska. T u  o r g a n iz u je  p o m o c  d la  r o ­
d z in  u w ię z io n y c h  w  X  p a w ilo n ie  
i p o w  rca ń ców . K o n s p ir a c y jn e  m le  
szk an ie  z n a jd u je  s ię  n a  N o w jt c  
ś w ie c ie . W  d n iu  za m a ch u  b o m ­
b o w e g o  n a  g en . B e rg a , ta jn a  p o ­
lic ja  p o w s ta ń cz a  p o le c i ła  p . Du- 
ch iń sk le j z l ik w id o w a ć  m ie sz k a n ie  
i p o je c h a ć  d o  P a ry ż a . J e d n o c z a -  
śn ie  w y je c h a ła  z n ią  c io tk a  p. 
W a n d a lle g o , w y b itn a  d z ia ła czk a  
k o n sp ira cy jn a , p . C iszew sk a .

P o d  p o z o r n y m  s p o k o je m , jak? 
p a n o w a ł w  W a rs z a w ie , o d b y w a ła  
się w a lk a  n a  ś m ie r ć  i ż y c ie  m ię ­
d zy  p o l i c ją  r o s y js k ą  a ta jn ą  p o ­
l ic ją  rządu p o w s ta ń cz e g o . P. 
W a n d a lli b y ł  w ie lo k r o tn ie  p o ­
w ia d a m ia n y  o  n ie b e z p ie cz e ń s tw ie  
a resztow a n ia . T u ła ł s ię  w ię c  dłut 
gzy czas p o  W a rre a w ie , n o c u ją c  w  
p r z ę s ła ch  m o s tu  K ie rb e d z ia , ne 
skwerach i  w karczmach na P r a ­
d ze . Rio m ia ł pieniędzy i  e a ły  
je g o  d z ie n n y  posiłek stanowiła 
b u łk a  za 2 g ro s z y . W r e s z d e  aem- 
d la ł  z głodu n a  r o g u  K r ó le w s k ie j 
1 Marszałkowskiej. Odwieziono 
go do szpitala Da. Jezus, gftrte 
p rz e le ż a ł d w a  ty g o d n ie .

P o  w y jś c iu  ze szpitala u d a ł się 
p ie s z o  d o  R a w y , g d z ie  w  okolicy 
d z ie r ż a w ił k a w a łe k  g ru n tu  zn a ­
jo m y  o g r o d n ik . P . W a n d Ł lll p r a ­
c o w a ł  ttx p r z e *  p e w ie n  czas w  
ch arak terzie  p o m o c n ik a  o g r o d n i­
cz e g o , n a s tę p n ie  z a ło ż y ł  tajną 
szk o łę  Z o s ta ł je d n a k  aresztow an y , 
i k ilk a k r o tn ie  g o ś c i ł  w  m n ie c h  
w ię z ie n n y ch .

Tajemnica kuźni

r Łapanie „p a n ó w ”

P . W ik to r  M a lew sk i

—  C zte re ch  nas b y ło  b ra c i, k tó ­
rzy  p o sz li d o  p o w s ta n ia  —  k o ń cz y  
m ój ro z m ó w ca . J e d e n  z g in ą ł w  
w a lce . Ja o m a l też  n ie  w p a d łe m  
w  rę ce  c h ło p ó w  b ia ło ru sk ic h , k tó ­
rzy  w y c h o d z ili  d u ż y m i o d d z ia ła ­
m i, a b y  „ ła p a ć  p a n ó w 11 i o d d a w a ć  
ich  w  r ę c e  ro sy jsk ie . R a z  o d d z ia ł 
k o z a ck i s p o t k a ł , ta k ą  b a n d ę  i 
w z ią w s z y  ic h  za  p o w s ta ń c ó w  z a ­

cz ą ł s trze la ć . C h ło p i p a d li n a  k o ­
la n a  i z a cz ę li k rz y cz e ć , ż e  są „z a  
R u ś i ca r ia 11.

P r z e je ż d ż a ją c  p rzez  p o ln ą  d r o ­
g ę  m u s ie liśm y  m y lić  za  sob ą  ś la ­
d y , b o  c h ło p i sz li za  n a m i ja k  za 
zw ie rz y n ą . R o b iliś m y  w ię c  w  ten  
sp osób , że  ja d ą c y  n a  k o ń c u  c ią g ­
n ą ł za sob ą  ga łąź , k tó r ą  za m ia ta ł 
ś la d y  k o p y t  k o ń sk ich .

—  W  o d le g ło ś c i 15 - t u  k i lo m e ­
tr ó w  o d  G ro d z isk a  —  o p o w ia d a  
d a le j p . W a n d a lli  —  z n a jd u je  się, 
a p r z y n a jm n ie j w te d y  z n a jd o w a ła  
się  w io s k a  S k u ły , n a le ż ą ca  d o  
O .O . M is jo n a rz y  Ś w . K rz y ż a , k tó  
r z y  g o r ą c o  p o p ie r a li  p o w s ta n ie . 
T u  w la sa ch  s k u ls k ich  z n a jd o w a ­
ła  s ię  stara  k u źn ia , g d z ie  p o w sta ń  
c y  o d le w a li  k u le  i  r e p e r o w a li  
b roń . W  są s ie d z tw ie , w  w io s c e  
G r z e g o r z e w ic e  z n a jd o w a ła  s i ę .. k o  
lo n ia  n ie m ie ck a . J e d e n  z N ie m ­
có w , L u d w ik  K lo tt ,  tra cz , w ie ­
d z ia ł o  is tn ien iu  z a k o n sp iro w a n e j 
k u źn i. Z  in n y c h  o s ó b  w ta je m n i­
c z o n y  b y ł  le ś n ic z y  J ó z e f  M lia ty .

—  K lo t t  s y m p a ty z o w a ł z  p o ­
w sta ń ca m i, a le  p r z e z  le k k o m y ś l­
n ość  o p o w ie d z ia ł o  Is tn ien iu  k u ź ­
n i je d n e m u  ze  s w y c h  r o d a k ó w , 
k tó r e g o  n a z w isk a  s o b ie  n ie  p r z y ­
p om in a m . T e n  p o s ta n o w ił z a w ia ­
d o m ić  o  ty m  w ła d z e  r o s y js k ie , z  
cz e g o  z w ie r z y ł  s ię  K lo t t o w i. P o ­
c z c iw y  N ie m ie c  n a ty ch m ia st u -  
p r z e d z ił  p o w s ta ń có w , tk ó r z y  z l i -  
k iw d o w a li  s w o ją  z b r o jo w n ię , a 
k u źn ię  z r ó w n a li z  ziem ią .

—  D ru g i N iem iec , k tó r e g o  b ę ­
dę  tu  n a z y w a ! „ z d r a jc ą 11, b o  n a ­
zw isk a  je g o  n ie  p a m ięta m , u d a ł 
się d o  G ró jc a , g d z ie  b y ła  s ied z i­
b a  w o je n n e g o  n a cze ln ik a . N a cz e l­
n ik iem  b y ł  w ó w cz a s  c z ło w ie k  
b a rd z o  sz la ch e tn y , z  p o c h o d z e n ia

B ia ło ru s in , Z a c h a r  Andrejewicz 
P u tia ta , u ż y ł  on  w s z e lk ic h  d o ­
s tę p n y c h  ś r o d k ó w , a b y  ra to w a ć  
ż y c ie  p o w s ta c ń ó w , k tó r z y  d os ta li 
s ię  w  je g o  r ę c e . D o  n ie g o  w ła śn ie  
u d a ł s ię  z  d o n o se m  z d r a jc a -N ie -  
m ie c . M ia ł w id o c z n ie  je d n a k  p e ­
w n e  w ą tp liw o ś c i  c z y  z w r ó c i ł  s ię  
p o d  w ła ś c iw y m  a d re se m  i  n a  
w s z e lk i w y p a d e k  p o w ia d o m ił  
ró w n ie ż  n a c z e ln ik a  w o je n n e g o  
p o w ia t u  w a rs z a w s k ie g o .

P u tia ta  k a za ł d o n o s ic ie la  z a ­
tr z y m a ć  i z o d d z ia łe m  k o z a ­
k ó w  u d a ł s ię  n a  m ie js c e , gd z ie  
m ia ła  z n a jd o w a ć  s ię  ta je m n icz a  
k u źn ia . J a k ie ż  b y ło  je g o  z d z iw ie ­
n ie , k ie d y  n a  sp o tk a n ie  je g o  w y ­
je c h a ła  k a w a lk a d a  je ź d ź c ó w  z 
n a c z e ln ik ie m  w o js k o w y m  p o w ia ­
tu  w a rs z a w s k ie g o  n a  cze le . W o b e c  
z ja w ie n ia  s ię  te g o  d y g n ita rza , 
P u tia ta  n ie  m ó g ł  s p r a w y  z le k c e ­
w a ż y ć , ja k  p ie r w o tn ie  za m ierza ł 
i  k aąa ł a re sz to w a ć  K lo tta . L u d ­
w ik  K lo t t  zo s ta ł o s a d z o n y  w  p r o ­
w iz o r y c z n y m  w ię z ie n iu  w  G r ó j ­
cu , i  c o d z ie n n ie  p o d d a w a n y  
ch ło ś c ie . N ie  p r z y z n a ł s ię  je d n a k  
d o  n icz e g o  i k ie d y  z k o le i  a re sz ­
to w a n o  le ś n icz e g o  M ila te g o , d a ł 
m u  znak , że  n ic z e g o  n ie  w y d a ł.

W o b e c  b r a k u  d o w o d ó w  w in y , 
w ła d z e  r o s y js k ie  o b u  z w o ln iły , a 
d o n o s ic ie la  N ie m ca  za s ie cz o n o  n a  
śm ie rć  n a h a jk a m i.

Ostatni weterani
O p ró c z  pp . W a n d a lle g o , M il ­

cza rsk ie g o , M a le w s k ie g o  i p . F a -  
b ia n o w s k ie j, w  W a rs z a w ie  p o z o ­
s ta je  je s z cz e  6 -c iu  w e te r a n ó w : p. 
M ik o ła j C e g ło w s k i w  s ch ro n isk u  
n a  P ra d ze , p .  M a ria  B e n tk o w sk a  
(o b e c n ie  o b ło ż n ie  c h o r a )  p r z y  u l.

N o w o g r o d z k ie j 46, p .  A n to n i B r  
n ik o w s k i, S k o ru p k i 8 m . 6, i; 
W a le n ty  A d a m s k i, P u ła w s k a  1 
m . 49, p .  L u d w ik  K r ó lfk o w s k  
K o n o p a c k a  4 - A  i p . T e o d o r  W y  
k rę to w icz , N o w e  B ró d n o , u l. M y  
szyniecka M X


